Rok VI, M 82. 


Sprawa ostatniej publikacji marszałka Piłsudskiego 
na Zamku? 


ali. Daczyiski dy przed grożą klubu E.. 


p Memoriał przeci stawicieli koła żydowskiego. 


tatysj | Warszawa, 24 marca, — (Od| ŻYDZI U MARSZAŁKA SZY- 

- kor.). Dzisiaj wedle obiega: | MAŃSKIEGO. 
ych pogłosek marszałek Sej| Warszawa, 24 marca. — (Od 
i Daszyński ma zamiar ńdać |wił. kor.). W dniu wczorajszym 
na Zamek celem przedsta: |m arszałek: Szymański odbył ty 


specjalnie obchodzących lud- 
ność żydowską, ` 

Senator Dawidson i Kerner 
zapewnili marszałka Szymań- 


skiego. że koło żydowskie 


a Bi p Prezydentowi Rzeczy: |kch jedna konferencję z przedsta poprze każdy rząd, 
bspolitej konfliktów jakie wv*|w iqiielami koła żydowskiego se|który zapewni ludności żydow= 
Bolalaby akcja klubu BB. na|n:iqorem Dawidsonem i Kerne"|skiej całkowite równoupraw- 


enum Sejmu przed zakończe” 
przesilenia rządowego. 
Z innych źródeł podają. iż te- 
ftem konferencji miałaby być 
brawa 

` ostatniej publikacji 
arszałka Piłsudskieg 


remi Przedstawiciele koła ży- 
de pyvskiego' wręczyli marszałko 
w | Szymańskiemu 
memorjał 

| w*piluszczający postulaty żydów 
W -toku półzodzinnej konferen- 
cii aamówiono szereg zagadnień 
po Htycznych i gospodarczych 


= pach 
sE 


Rózwiedziorka para. 


nienie polityczne į gospodarcze 


«m 


Wu 
SG? 


ć . 
$ T A 
e” + 


7" 
Èi 
a 
+ 
v 
7 


Pomimo zaciętej walki, e 
ążę Piot: Monaco wraz z żo- |! nfi chciała więcej powrócić wł wadzonej przez nacjonalistów 


oce od bg 1 anca, cowanego GA ' pru ruskich przeciwko umowom z 
a. podstawie opra ż 
ez Poincarćgo arbitrażu sąd|PRIJCNA POGODA W ZAKO- end ARR dw 
8 I Miiiwyższy księstwa Monaco roz PANEM. nemięcza wyraza. (we ZAWO 
azał małżeństwo córki księcia d'akopane, 24 marca Roz-|lenie z podpisania traktatu han- 
8 1 Biicjwika z hr. Piotrem Polignac; |słęmeczniona pogoda trwa w |dlowego 1 umowy likwidacyjnej 


ati 4: 
ere d 


lóry temsamem traci tytuł księ 
onaco i staje się znowu 
atelem francuskim, Jego | 
fona, jak wiadomo uciekła z le- 
larzem swego ojca do Włoch 


dąllszym ciągu w 'Zakopanem 
ku iprawdziwej radości przyby 
wiających wciąż wycieczek. Na 
(Hi ll Gąsienicowej pomimo pra 
e letniej temperatury, utrzy= 


CASINO 


Dri premjera! 


Najwieksza ofiara kobiety 
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Przed tekstem Ł i. I-a strona:27 gr 
za w. m/m i lam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nckrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr., zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr za wyraz, dlą po- 
szukujących pracy 10 er.; nai 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
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Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
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nia zagraniczne | tróikolorowe o 
100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 
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Sensacyjna ucieczka umierającej aferzyski 
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=liruty maż zemścił się po roku. Śmieszna uchwała. 


Ciekawa afera zaprząta © 
can pe ie opinię publiczną w Lon- 
imie. Oto przed sądem sta- 
Sa obecnie 35-letnia Edyta 
sprashh wdowa po zmarłym 
zed rokiem 60-letnim bankie- 
że Samuelu Brash, stoiąc pod 
arzutem ę 
otrucia swego męża. 
Bliższe szczegóły tej sonsa- 
Vinej afery, która wywołała 
Londynie ogromne zaintere” 
wanie ze względu na to. że 
ańistwo Brashowie odgrywali 
łybitną rolę w życiu towarzy- 
iem — są następujące: 
Przed 15 laty ożenił się ban 
r Brash z dziewczyną pięk 
| pochodzącą z arystokraty- 
znej rodziny lecz zupełnie u- 
0%ą. Zakochał się w niej 1 nie 
Fiważa! wcale na bardzo zna- 
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prow 
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enia różnice wieku. Pożycie 
w GPlałżeńskie było bardzo nie 
zańdęgczęśliwe. Brash. cziowiek 

podejrzliwy, chorobliwie za: 


SFirosny i brutalny, zadręczał 
dodą żonę i zatruwał jej 
wprost życie 

"Doólnie o tem wiedzano, że 
<diĘTashowie nie żyli w zgodzie. 
4 JO też przymykano oczy na 
WEKt że piękna pani nawiązała 
losunek miłosny z pewnym 
łodym i przystojnym czło- 
iem... 

Przed rokiem Brash umarł 
Lekarz stwierdził udar 
Erca | pogrzeb odbył się bez 
dnych przeszkód. P. Brash 
dluco okazywała załobę po 
Mmartym mężu. W krótki już 


50 modnych lokalów zabawo- 
rvch. urządzać huczne przyję- 
anvas itd. To niestosowne zacho” 
map anie zrodziło u nafbl'ższej ro- 
Zinv bankiera podejrzenie, że 
umar? on 

śmlercłą naturalną. 

ek odnowiedniezgo donte 
wasii enia prokuratura londyńska 
d kłegerzadziła ekshumacje zwłok 
ja BHpomistia sądowo-lekarska. któr 
ia a zhadała te zwłoki stwier- 


p f 
y dł 
á niej 'skut 


ch, 
/ „| Czarodziejski 
ię aparat 


dla głuchych. 


, Wynalazca amerykański, dr. 
obert Gault zademonstrował 
odczycie w instytucie Frankli 

a w Filadelfii maleńki, mogący 
zmieścić wygodnie w kiesze- 

" aparacik zapomocą którego 

fusi lub głuchawi 

słyszą doskonale, 
Główną częścią składową a- 
raciku jest szkatułka, która 

Fzmacnia głos do tego stopnia, 

jego drgania zapomocą pe 
łów, trzymających szkatułkę 
echodzą do mózgu, W ten 
osób nawet zupełnie głusi są 
stanie słyszeć, tak jak ślepi 
ytają zapomocą macania zna- 
ów wypukłych specjalnie dru- 
owane dla nich książki O ile 
ynalazek d-ra Gaulta okaże się 
Obry w praktyce, stanowić on 
gdzie nową erę dla głuchych lu 


iy: 


) 


| JOAN LOWELL. 
| 
| 


dziła teraz niestety, iż nieszczę 
śliwy bankier został otruty 
to jakąś egzotyczną trucizną 
wywołującą szybkie porażenie 
mięśnia sercowego. 

Wobec tego trucicielkę are- 
sztowano. Pani Brash zarów- 
no podczas śledztwa, jak pod- 
czas rozpoczętej obecnie roz- 


|zatem 
ów proces 
stale przepełniona tłumem cie- |ko religii w Rosji sowieckiej po- |sona. 
zamieszcza z |wzięto uchwałę co do kanonizo 
obszerne |wanja ostatniego cara rosyjskie- | Mikołaja drugiego nie może być 

go Mikołaja drugiego, był on bo |nawet mowy, bowiem nieodzow 

wiem pierwszą ofiarą 


kawych. 
przebiegu procesu 
sprawozdania. 


Wesołe życie wdowy. 


prawy stanowczo wypiera Się ! 
wszelkiej winy. Tem większe |niósł w swoim czasie w depe- 
budzi|szy z Belgradu, 
sądowa jest |wiecu protestacyjnym przeciw: jnia biskupa prawosławnego Jan |jego relikwie po śmierci, 


zainteresowanie 
Sala 


Prasa 


—:0:— 


Mikołaj II — ofiarą absolutyzmu. 


Dziennik paryski „Matin” do 


że na wielkim 


tych prześladowań, 
Obecnie ryskie „Siewodnia” 
przynosi w tej sprawie wyjaśnie 


o kanonizacji 


Zdaniem jego 


nym warunkiem, dającym pra- 


Sensacyjna afera celna w stolicy. 


Domy w Berlinie i Warszawie 


za milionowe oszustwa na szkodę skarbu polskiego. 


Warszawa w marcu. | 


W sierpniu ub. roku Inspekto 
rat VI Straży granicznej w War 
szawie zwrócił szczególną uwa- 
zę na przeładowanie rynku tu- | 
tejszego | 

kapeluszami damskiemł 

t. zw. „stumpfami*, pochodzące 
mi z Niemiec. Otrzymano pouf- | 
ne wiadomości, iż towary te są 

przemycanę. Dokonano szeregu | 
rewizyj w wielu hurtowniach i| 
fabrykach kapeluszy w War- 
szawie iw innych miastach, | 
lecz narazie w toku pierwszych 
dochodzeń nic podcirzanego, 

mogącego świadczyć o przemy- 
caniu „stumpfów*, nie ujawnio* 
no. W większości wypadków 

kupcy legitymowali się 

kwitami celnemi. 

Wkrótce jednak śledztwo, 
prowadzone pod osobistym kie- 
runkiem kom. Straży Granicz-* 
nej. p. E. Korwin - Piotrowskie- 
ro, wykazało, iż pocztowi re~ 
widenci celni dopuścili się bar- 
dzo poważnych nadużyć ze 
szkodą dla skarbu państwa. 

Oszukańcze machinacje, sto- 
sowane przy cleniu towaru (spe 
cjalnie surowców — kapeluszy) 
a trwające od chwili wprowa” 
dzenia wojny celnej z Niemca 
mi. jak stwierdzono, od pięciu 
lat przysporzyły 

klika milionów złotych strat. 

Szczegółowe wywiady, pro- 
wadzone na terenie Warszawy 
przez Straż Graniczną, ujawni- | 
ły, iż Paweł Jesionowski, 

urzednik VI stopnia | 
słażbowego, pełniący obowiąz- | 
ki rewidenta celnego na pocz- | 
cie Warszawa I, wespół z pe- | 
wna £rupą urzędników, z któ: 
rymi był w kontakcie, był głów 
ną sprężyną machinacyj cel- 
nych. Działał on w porozumie- 


opłata na rzecz skarbu w sumie 
zł. 7.60 gr. , gdy tymczasem 
towary odbierane przez Tur- 
kieltauba i innych kupców. by- 
ły clone na kler. według sta- 
wek, wyznaczonych na inne to” 
wary, a mianowicie: obliczano 
cło od jednego kler. w kwocie 
I zł. 40 gr. Paczki klgr., przy- 
byłe z Niemiec na urząd pocz* 
towy Warszawa l, zawierały 
po 28 sztuk kapeluszy 
i stąd ta szalona różnica przy 
obliczaniu cła. 

Straż Graniczna, działałąca z 
polecenia Min. Skarbu i Depar- 
tamentu Ceł, przeprowadziła 
skrupulatną komtrolę, w której 
wyniku aresztowano 11 urzęd- 
ników celnych, zatrudnionych 
w „rzędzie pocztowym Warsza 
wa I, i w urzędzie celnym War 
szawa — Gdańska oraz 2 funk- 
cjonariuszów pocztowych — 
Śledztwo wdrożył sędzia śled- 
czy do spraw wyjątkowego 
znaczenia, p. Jerzy Luxenburg: 
Zarządzono szereg rewizyj | w 
ręce władz sądowo * śledczych 
wnpadł cenny materiał, kompro- 
mitujący urzędników celnych. 

Chaima Turkieltauba areszto- 
wano iz rozporządzenia władz 


nałożono areszt 


na jego ruchomości, tytułem za 
bezpieczenia strat, poniesionych 
przez skarb państwa w sumie 
zł. 1.500.000. 

Główny sprawca Jesłonow* 
ski zmylił czujność władz poli- 
cyjnych i śledczych į na wieść 
o pochwyceniu skandalicznej 
tej afery, uciekł z Warszawy. 
Aresztowani urzednicy przy- 
znali się do popełnionych nadu- 
Żyć. zwalając winę na zbiegłe” 
go rewidenta, który kierował 
sprawami celnemi w urzędzie 
pocztowym Warszawa I. 

Za zbiegłym wysłano listy 
gończe į kulkumiesięczne poszu 
kiwan'k zarządzone na całym 
obszarze Rzeczypospolitej POl- 
skiej nie daty narazie wyniku. 
Śledztwo nagromadziło bogaty 
materjał, który obecnie jest 
przedmiotem śledztwa, prowa” 
dzonego przez sędziego śled- 
czego p. Grabowskiego. Niektó” 
rzy urzędnicy, mniej winni, zo- 
stali zwolnieni i oddani pod do- 
zór policji. Niedawno temu zwol 
niono również braci Turkieltaub 

za wysoklemi kaucjami. 

W czasie dochodzenia wy- 
szło na jaw. iż Jesionowski i je- 
vo wspólnicy otrzymali od Tur- 
kieltauba łapówkę 


Oryginalny plan miasta. 


niu z Chaimem Turkieltaubem SR 


(Długa 61), kupcem branży ka- 
peluszniczej, zwanych „królem 
damskich kapeluszy, stumpfów”* 
| bratem jego, Mordka Turkiel- 
taubem. | 
Turkieltqubowie zasilali to-- 
warami z Niemiec na Ich na- 
zwisko wszystkie składy 
całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Oszustwa. polegające na ob- 
niżeniu cła, polegały na tem. iż 
w myśl przepisów taryfowvcn 
(za jeden stumpf) przypadała 
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|| KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


autoryzowany 


Rozdział ósmy. 


Morze nauczyło mnie wiele 
weczy, między innemi ważno- 


loże sie przydać. a w walce 
rętu, wybudowanego przez 
kiowieka. z elementarnemi si- 


r sł Mi natury nauka odgrywa ror 
pó Ẹ ilości niewiadomej. Zato ob- 
zd frwując morze, wiecznie ży- 


e, wiecznie tworzące lub nisz 
kące. można się nauczyć o ży- 
M bardzo wiele. Cała moja, 
dza filozoficzna. biologicz* 
îi astronomiczna przyszła mi 
U ojca I od majtków. 

Zastanawiałam się niejedno" 
Wotnie, skąd się biorą dzieci- 
odpowiedzi na moje cieka 
pvtania marynarze nie o- 
ładali mi nigdy żadnych 
Zdur o bocianach czy o kapu- 
€. Kiedy zapytałam ojca 
i k się wzięłam, odpąwie- 


i obserwacji. W czasie burzy |". ; 
ledza książkowa nię na wiele |"! SIC 


œ= Nie zadawaj pytań. Miejlsekstansem w ręku, _ 


przekład |. Suikowskiej. 


się dzicje. a dowiesz się sama. 

Pierwsza możność zrobienia 
obserwacji w związku z rodze- 
dzieci nastręczyła mi 
się. gdy ojciec upolował rekina. 
Byłam właśnie na głównym po 
kładzie, pomagając Stitchesowi 
naprawiać żagle. Stary uczył 
mnie posługiwać się morskim 
naparstkiem, używanym przy 
szyciu grubego płótna żaglowe 
go. Naparstek ten ma kształt 
dziurawego, metalowego krąz 
ka, połączonego z rzemiennym 
paskiem. W trakcie szycia or 
piera się go na dłoni. Przy pięk 
nej pogodzie marynarze przy- 
nosza podarte żagle na pokład 
i naprawiają je, aby były goto: 
we na wypadek burzy. Stitches 
mozolił się nade mną z całem 
oddaniem, bo pragnął, abym 
kiedvś wyszła na dobrego, fa- 
chowego żeglarza. 


Ojciec siedział na balkonie z 
czekając 


W Palestynie A Es budowę nowego miasta według ory- 


finalnego planu. 


kole wieszczą się wszystkie urzędy, szkoły 


i parki, dalsze dzielnice przeznaczone są dla prywatnych 
(ip) 


domów. 


na ukazanie się słońca, aby 0- 


— Pokażę ci ją. Idź, poproś 


znaczyć nasze położenie na mo |kucharza o kawał solonej wie- 


Tzu. 

— Hej, Joasiu — zawołał — 
chodź zobaczyć rekina! 

Rzuciłam szycię i popędziłam 
na rufę. Poza kontr-sztabą głę” 
boko w wodzie majaczyła zie- 
lonawobiałąa plama, która po- 
woli podpłynęła pod powierzch 


| 
joczy otwarte na wszystko, Co |nię 1 nad wodą ukazała się sza- 


ra pletwa. podobna do trójkąt- 
nego żagla. Był to rekin długo- 
ści jakichś dziesięciu stóp. Pły- 
ną? kolistemi rzutami brózdą 
wody, otwierająca się za okrę* 
tem. Był to pierwszy rekin-lu* 
dożerca. jakiego zobaczyłam. 

— Nie przechyłaj się zanadto 
przez krawędź, Joasiu. Gdybyś 
wypadła przez burtę, rekin miał 
by używanie. 

— Czy rekiny jedzą ludzi ?— 
zapytałam. 

— Ten gatunek — tak. Wszy 
stkie rekiny, które żyja na po 
wierzchni morza I towarzyszą 
żaglowcom, są ludożercami. 

Zwróciłam ponownie oczy na 
goniacego za nami rekina. Kor 
towa? i figłował na wodzie ; 
wyglądał dziwnie nieszkodli- 
wie. 

— Jakim sposobem mógłbv 
mnie rekin zjeść? Nie widzę ża 
dnej paszczy — protestowałam 
nięprzekonana,. 


przowiny.  Zatkniemy ją ną 
przynętę na żelazny hak. Bę- 
dziesz miała zabawę, 

Przyniosłam żądaną przynę” 
tę. którą ojciec uczepił do ha- 
ka. ale zamiast na linie, spuścił 
ją w morze na cienkim tańcu- 
chu, długości 20 stóp. 

— Teraz przynieś mi strzel- 
bę I stań zdaleka od burty — 
rozkazał. 

Przyniosłam strzelbę. Zjawi- 
li się Stitches i Mc Lean, aby 
pomóc wyciągnąć rekina. Stit- 
ches uwiązał do łańcucha kawa 
tek deski. gdyż imaczej hak 1 
przynęta poszłyby pod wodę. 


Rekin, prowadzony przez tę* 
czową rybkę swego pilota 
zwąchał słoninę j rzucił się 


wbok. Nagle zawrócił, popch- 
nął przynętę pyskiem i prze- 
wróciwszy się brzuchem do gó 
ry. otworzył paszczękę. Rekin 
może bowiem kąsać i jeść tyl- 
ko w tej pozycji. gdyż dolną 
szczękę ma cofnięta daleko 
wtył. W chwili gdy chwytał 
przynętę, ojciec strzelił mu w 
gardło. Potwór trzepnął potęż- 
nie silnym ogonem i spróbował 
się cofnąć. Me Lean popuścił 
trochę łańcucha. Zęby rekina 
zaczęły targać wściekle Żelaz- 
ne ogniwa, Ojciec dziurawił po 


w kwocie zł. 30.000 


za zwolnienie i wydanie z urzę || 


du pocztowego Warszawa l, 
większej parti towaru, nie li- 
cząc zupełnie cła. Towar ten 
przedstawiał kolosalną war- 


tość. Łapówka w sumie zł. 30| 


tys. dana była w gotówce zł. 
18 tys. i czekiem na zł. 12 tys. 
płatnym w Banku prywatnym 
Wileńskim (na rogu Marszał- 
kowskiej i Królewskiej). 

Ponieważ żaden z urzędni- 
ków nie chciał podnieść czeku, 
wręczyli go osobie obcej, nieja- 
kiemu Libickiemu, który udał 
się do Banku w celu podjęcia 
zł. 12.000. 

Czek ten jednak nie został 
honorowany. poniewaz Turkiel- 
taub poczynił zastrzeżenia. — 
W rezultacie dowiedziała się o 
tem Straż Graniczna I czek za- 
bezpieczyła, załączając go do 
akt śledztwa. 

Chaim Turkieltaub w czasie 
badania tłumaczył się. iż urzęd- 
nicy jakoby pod groźbą rewol- 
weru wymusili od niego wspom 
nianv czek. 

Należy zaznaczyć, że celem 
podtrzymania wyrobów krało- 

wych 
i wyparcia z rynku tutejszego 
wyrobów zagranicznych, de- 
partament ceł wyznączył spe- 
cjalną opłatę na „stumpfy”, 
przywożone z Niemiec. Prze- 
mytnicy wykorzystali tę oko 
liczność ł sprowadzali towary 
masowo, z pominięciem obo- 
włiązujących dla przywozu 
przepisów celnych, 

W związku z tem wykryto 
nadużycia na komorze celnej 
w Myszyńcu. 

Oprócz Turkieltaubów por 
stawiony jest w stan oskarże* 
nia Wolf Czarny (S-to Jerska 
38). właściciel hurtowego skła 
du kapeluszy, który Ssprowa- 
dzał w dużej ilości towary, ta- 
rvfowe ña wagę zamiast na 
sztirki. 

Przed kilku dniami straż 
graniczna otrzymała  wiado- 
mość. iż Jesionowski, zamiesz- 
kały w Warszawie przy ul. 
Hożej 38, wymeldowany z te: 
go domu niewiadomo dokąd, 
przebywa 

pod fałszywem nazwiskiem 
w Brześciu Litewskim. 

Kom. Korwin - Piotrowski 


ciskami uwięzione cielsko, któ- 
re walczyło i szammotało się do 
ostatka. Kolorowa rybka pilot 
znikła — pozostał tylko za- 
drań żywy jeszcze re- 
in. 

— Ciąznąć go teraz, łbem do 
góry — krzyknął ojciec i kie- 
dv Stitches i Mc Lean wyciąg- 
nęli zdobycz z wody, wziął ją 
ną bulinę, 

— Z drogi, psłakrew, bo cie 
zahaczy! — krzyknął do mnie, 
holując na bulinie potworną ry- 
bę. Stitches zarzucił drugą linę 
na niebezpieczny ogom i po stra 
sznej walce wciągnęli rekina 
na jut: Bestja rzucała się jak o- 
szalała, ukazując siedem rzę. 
dów zębów, podobnych do pił, 
i starając się zahaczyć niem 
swych prześladowców. QOiciec 


wpakował mu jeszcze jeden po| 


cisk. a Mc Lean odrąbał ogon 
przyczem strzaskał mu kość pa 
cierzową. Pomimo to rekin nie 
przestawał walczyć. Nie było 
na niego śmierci. 

— Rekin umiera dopiero po 
zachodzie słońca — rzekł oj- 
ciec — ale możemy go posie- 
kać. żeby nie zrobił jakiej szko 
dy. Tvlko nie podchodźcie za 
blisko. bo nieszczęście gotowe. 
To chvtra bestja! Żaden twór 
morski nic "a takiego twarde- 
go życia jak rekin. 


|wo do kanonizacji jest cud, speł 
niony przez  kanonizowanego, 
|bądź za jeśo życia bądź przez 


W danym wypadku cudu ta: 
|kiego oczywiście nie było. Poza 
tem żaden nawet sobór prowin- 
cjonalny, a tembardziej żaden 
|wiec nie może 

nikogo kanonizować, 

Do tego potrzebna jest u: 
chwała soboru powszechnego 
cerkwi prawosławnej. Nawia* 
sem mówiąc, cała uchwała bel- 
śradzka musiała się każdemu 
wydać nieco dziwna: Mikołaj 
drugi nie zginął jako ofiara prze 
śladowań religijnych. Stał się 
on ofiarą absolutyzmu, który w 
ciągu wieków gnębił Rosję. 


SKŁADY NASION 
L. Jasińskiego 


Łódź, ul, Andrzeja 10, teL 168-56 


H Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 
prowadzone od 1870 roku. 


polecają 
|AĄNASIONA pierwszej jakości 
rolne, traw, drzew, warzywne, 
kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 
ofrodniczo - pszczelnicze, przytem 
nawozy. preparaty i środki chemicz- 
ne dla celów ogrodniczych. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie, 


wysłał na miejsce kilku wywia 
llowców, którzy wczorajszej 
nocy sprowadzili do Warsza- 
wy poszukiwanego. Znaieziono 
przy nim. sfałszowane d.ku- 
menty i szereg innych dowo- 
dów, „świadczących o jego u 
dzialę w aferze. 

Wczoraj z rozporządzenia 
sedziego- śledczego, p- Grabow 
skiemo, Jesieniowski osadzony 
został w  Wwięzieniu śledczem 
przy ul. Daniłowiczowsk:ej. 

Ogólem postawłonych jest 
w stan oskarżenia 16 osób, 

w tem 11 urzędników: 
5 na wolności, 6 zaś znajduje 
ia w. więzieniu przy ul. Dzieł 
nej, 

Z całokształtu dochodzenią 
wynika, iż oszukańcze te may 
nipulacje odbywały się rów= 
pieg na terenie Krakowa 4 
Lwowa i że datują stę one _ 

od 5 lat, 
wskutek czego skarb państwa 
narażony został na miljonowej 
straty, ścisłem ustaleniem któ- 
rych zajmują się przedstawicie: 
le Prokuratorji Genera'nej f 
władz celnych. j 

Wczoraj przesłuchano kilku 
wyższych urzędników Straży, 
Granicznej, którzy prowadzilł 
dochodzenie od poczatku $ 
przyczynili sie do zdemasko-i 
wania wszystkich członków? 
bandv oszukańczej. 

Sprawa ta znaidzię sle niex 
bawem na wokandzie sądoweł. 

Należy jeszcze nadmienić, 
żę niektórzy kumcv. główn? 
zaś Turkieltawb (właściciel kil 
ku domów w Berlinie | w Wa 
szawie) i buduiace się wielkie 
fabryki kapeluszy w Wiśnio: 
wie. na opisanych wyżej spe- 
kulaciach celnych ; 
dorobili się wielkich małątkówe 

Í 


ot 


Kazał ludziom sściągnąć reki* 
na na główny pokład i zosta” 
wić go w szpvzatach od pod=' 
wietrznej dopóki nie zdechnie, 
Załoga rada była z tej zdoby= 
czy. gdyż rekin - przedstawia 
dla marynarza  wielostronną 
wartość. 


— Gdy uśnie, obedrzecie ga 
ze skóry. Sprzedamy ją w At, 
stralji jako skórę na buty. Res 
sztę możecie sobie zabrać — 
dodał i poszedł „łapać słońce". 

U 


Zapomniałam o naprawie ża- 
gli i o bożym świecie. pochłor 
nięta perspektywą asystowa” 
nia przy krajaniu ludożerczej 
rvbv. Stitches wyostrzył dią 
mnie nóż na moim stalowym 
szpikulcu į zabraliśmy się do 
|roboty, 


— Co ja mogę krajać ? — zas 
| pytałam: 


| — Ty? Zważywszy na ta 
(że to twój pierwszy rekin. u=- 
stąpimy ci wnętrzności. Niektó* 
rzy żeglarze mówią, że rekiny, 
połykają perły na dnie oceanu. 
Może znajdziesz jaka perłę. jes 
jżeli będziesz-uważnie krajała, 


D, c. n 


Str. 


Policia Wileńska może sio poszczycić 


nielada sukcesem. 


Groźna szajka włamywaczy w potrzasku. 


: Lent 


m oae e 


Zbrodniczy Łaskawiec. 


Aresztowanie właścicieła domu. 


Z Częstochowy donoszą: E 
Wczoraj powstal. pożar w 
drewnianym domku przy ulicy 


Rewolwer w drźacej recem 
Perypetie miiosne desperata, T 
Z Sosnowca, donoszą: 


20-letnia Stefanja Kleszczów- 
na w Słotwinie, pow. zawier* 


i, i iy 
nówka. gdzie wówczas znajd 
D ala się przy kopaniu karton 
jego narzeczona i podszediśń 


ciu do sieni. By! tam umyślnie 
wykopany dołek, który zosta? 
wypełniony jakimś łatwopal- 


Z Wilna donoszą: 

Policja wileńska alarmowana 
coradż nowemy włamaniami ka- 
siarzy, wvsiliła całą swą ener- 
giy, by wreszcie unieszkodliwić 
przestępców. 

Przebiegłość kasiarzy umie” 
jących zatrzeć po sobie wsze- 
kle ślady umożliwiające ich zde 
maskowanie stawiała władze 
bezpieczeństwa w nielada zakłu 
potanie Jasnem bowiem było 
tylko to. że we wszystkich wv 
padkach sprawcami byll Ci sa- 
mi ludzie I to nie miejscowi a 
przybyli na gościnne występy. 
wykwalifikowani w swym za- 
wodzie t zw. „krawcy“. 

Zuchwałym przestępcom po- 
ficja wypowiedziała 

zażarta walkę. 

Niezmordowanie troplono po 
wszystkich spelunkach i t. zw. 
„melinach', wyłapując różne 
szumowiny 1 elementy podejrza 
ne. 

Gorliwość wreszcie w dniu 
onegdajszym dała pozytywne 
rezultaty: 

Władze bezpieczeństwa zdor 
łały odszukać gniazdo przestęp 
ców które mieściło się w mie” 
szkaniu dozorcy domu Nr. 5 
przy ulicy Dabrowskiego Jana 
Jarosińskiego. 

Punkt teń zazwyczaj bardzo 
zaciszny poddano bacznej ob* 
serwacji, a rezultatem tego by” 
ło ustalenie, że złoczyńcy ci, nie 
syci łupów ostatnich, planują 
nowe kradzieże, 

W tym celu w „melinie* przy 
ulicy Dąbrowskiego wyznaczo- 
no zbiórkę uczestników bandy, 
którzy poczęli się schodzić gdy 
zmierzch zapadł. 

Wreszcie około godziny 7-ej 
przed dom obserwowany zaje- 
chała dorożka., z której wysier 
dii elegancko ubrani młodzi lu- 
dzie z zawiniątkami w. rękach 
i skierowali się po przez bramę 
na dziedziniec tego domu, gdzie 
iw oficynie mieściła się „meik 
ua“, 

W tym momencie zostali jed 
BAIG pujzwatu 

—_ błyskawicznie otoczeni 
i skrępówami przez policję. 

Zawartość odebranych od 
nich paczek świadczyła. iż po- 
myłka jest wykluczona. Znale- 
ziono bowiem u nich raki | bo- 
ry świeżo wvostrzone do kra- 
iania i świdrowania, Dalsza re- 
wizja ujawniła przy jednym z 
dwóch zatrzymanych wartoś- 
ciowe sztuki biżuteryjne, por 
chodzące z ostatniej kradzieży 
dokonanej w magazynie „Per” 
kowski i Malinowski". 

W mieszkaniu stróża znale- 
złono wiele innych narzędzi słu 
żących do prucia kas ( wierce- 
nia w nich dziur oraz rzeczy 
pochodzące z poprzednich kra- 
dzieży. 

Dalsze śledztwo  ustallło, iż 
głównymi sprawcami są przy” 
jezdni z Warszawy Marjan Piór 
kowski, Szewczyk | Leon Szy- 
dłówski. wszyscy znani kasła* 
rze * włamywacze, którzy ma- 
ja na swem sumieniu wiele zu- 
chwałych kradzieży, dokony* 
wanych systematycznie na te- 
renie całej Polski. 

Między innemt uczestniczyli 


PAWEŁ LACOUR 


WALKA. 


— 0 mmm 


Patrząc na nig, ściągającą 
bez pośpiechu, palec za palcem, 
rękawiczki, w zachwycie jak gdy 
by nad alabastrem swej wąskiej, 
delikatnej ręki, niktby nie mógł 
przypuścić, że pani Lelorieux od 

ôt godziny kazała czekać na o- 
biad swemu mężowi, który cho- 
dził niecierpliwie po gubinecie, 
jak niedźwiedź w klatce, klnąc i 
złoszcząc się na każdym kroku: 

— Robi to umyślnie! Słowo 
honoru! Kpi sohie ze mnie! Do 
djabła! 

Od pewnego czasu dzień w 
dzień powtarzała się ta sama hi- 
storja: pani Lelorienx spóźniała 
się stale pa obiad, doprowadza- 
işe tem pana T »lorieux do pasji. 

Wyprawadzony owego dnia x 
równowagi, pan domn wpadł 
wściekły do pokoju żony, woła- 
ige: 

— Jak tam s obładem, do 
cieżkiega licha? 7 

Wnet jednak opanował się, 
poskromiony ad progu  ironicz- 
nem i władczem, apajrzeniem pa- 
ni Lelorieux oraz jmpertynene 


o koblecie. która zdradza, cho- 
claż trudno wogóle ustalić, czy 
są kobiety niezdradzające, w 


lteż w bandzie, która plańowa 
ła udaremniony w porę zamach 
na skarbiec B. P. w Częstocho* 
wie 

Dalsze śledztwo niezawodnie 
doprowadzi do odnalezienia łu- 
pów zrabowanych. 


Bór nr. 2, należącym do Fran- 
ciszka Łaskawca. Na szczęście 
ogień został w porę zauważo- 
ny przez przechodniów. którzy 
krzykiem obudzili 

śpiących lokatorów, 
a cl ugasili płomień w zarodku 


Odebrane dotąd przedmioty |bez wzywania Straży Ogni 


należącę do f. „Malinowski 1 
Perkowski* stanowią wartość 
około 10.000 zł. 


— |)! —— 


wej. 

W dochodzeniu policja ustali- 
ta, że ogień powstał pod zewnę 
trzną ściana domů. tuż przy wej 
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KRATECZKI 


NIE UWIE 
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nym materjalem.- 

O podłożenie ognia podejrza: 
ny jest 

właściciel domu 

Łaskawiec. który mając zatar- 
gi z lokatorami, niedawno od- 
grażał się im dosłownie: 

— „Niedługo was diabli wez- 
mą razem z tym drewniakiem!" 

Łaskawiec został zatrzyma- 
ny przez policję. 


— :0:—— 


AŻ ZOBACZĘ! 


Straszna noc domokrążcy. 


To me moja wina, że dziś 
znowu muszę pisać o kobiecie, 
jakkolwiek wiem, że temat ten 
zarówmo dla was, Czytelnicy, 
jak I dla mnie, jest dostate" 
cznię przykry, aby go uie po- 
ruszać. 

O kobtetach można, rozu 
mie się, powiedzieć bardzo 
wiele. w każdym razie mniej, 
niż one mogą powiedzieć nie- 
tyle o sobie, ile o najserde- 
czniejszych przyjaciółkach 
Tym razem mówić będziemy. 


myśl znanego. dobrego, wypró 
bowanego przysłowia, że każ- 
de nawet straszydło znajdzie 
swoje „wielbidło*, 

Łodzłianki są naogó! przy- 
stojne, tem częstsze sy tedy 
wypadki zdrady małżeńskiej 
Możemy śmiało powiedzieć, że 
na 100 młodych. przystojnych 
kobiet zdradzałoby 110, gdyby 
to bylo matematycznie | real- 
nie możliwe, zpośród zradza- 
jących jednak są takle. które 
mają dostateczną  erudycję, 
aby nte zdradzić swej zdrady, 
są Inne. których mężowie są 
zbyt ślepi, są jeszcze Imie o mę 
żach obojętnych, Inne— o mę 
żach tchórziiwych, inne — o 
mężach z ambleją, którzy nie 
zdradzają słowem, że o zdra- 
dzie więdzą. są jeszcze takie 
których małżonkowie wywo- 
dzą przed całym światem swo- 
łą hańbę. a za to później jesz- 
cze siędzą w kryminale. Ta 
ostatnia katerorła mężów to 
urodzeni pechowcy. 


SIELANKA. 

Otton Qllber nie był pe- 
chowcem życiowym, przeciw- 
nie — z robotnika fabrycznego 
awansował na domokrążcę, co 
pozwoliło mu nawet na to, iż 
kazał żonie porzucić zajęcie w 
fabryce. Przystojna Irma Q.. 
osóbka w wieku lat 25. zajmo- 
wała się tedy gospodarstwem 
domowem i umilaniem mężowi 
rzadkich chw pobytu w do- 
mu. Życie obojzu płynęło spo- 
kołnie | równo: pan Otton za- 
rabiał, małżonka umiarkowa* 
nie wydawała gotówkę w chwł 
lach śmiertelnej nudy uczęsz- 
czałac do kina. 

Wiele pism całego wilata 
rozwodziło się już nad szkodł- 
wym wpływem kina. Dlatego 
nie będziemy się rozwodzić 


okim chłodem, s jakim go wita- 
ła. 

— Co smaczą te krzyki? 
spytała z wyniosłą obojętnością, 
uważaj, mój drogi! 
gniew ci szkodzi! 

— Bądź co bądź... 

— Ostrożnie! Ostrożnie, San- 
gwiniku! 

— Uwolnij mię proszą, od 
swej troskliwości | 

— A ty zaprzestań scen 22 
wodu mej niepunktualności. Cóż 
to za regulamin wojskowy w do- 


mu? Wróciłam już oddawna zre- 


Wiesz, że 


— Jesteś czy nie, każesz mi 
siadać o w pół do dziewiątej do 
si Protestuję przeciwko te- 
mu 

— Protestujesz? Hm! Czy są 
dzisz, że spóźniam się dla przy- 
jemności? — cedziła z wolna 
drwiącym tonem, jakgdyby (uha 
jąc się w drażnieniu męża. 

— Dość mam tego! — ode- 
zwał się Lelorieux twardo. nia 
odpowiadając na pytanie, 

Ja również, zaśminła 
się Franciszka, zgarniając włnsy 
z czola. 

— A to co? -— spytał mąż. 
ujrzawszy wśród pierścieni na 
jej pnicach prześliczny. mienią: 
oy sie w świetle nzmaragd, 


nad tem, że i moralność pani 
Irmy srodze na tych wyciecz* 
kach ucierpiała. Wspomnijmy 
mimochodem, że podczas jed- 
iego z seansów nawiązała 
przypadkową znajomość z sym 
patycznym Karolkiem Hamer- 
tem, liczącym lat 28 | pełnym 
poczucia dla piękna kobiecego. 

Randki miały miejsce po- 
czątkowo w kinie, potem — 
na ulicy, a wiadomo przecie, 
że gdy kobieta raz wyjdzie na 
ulicę, ręczyć za nią nie warto 
Zczasem Karolek zacząl by 
wać w domu państwa Q.. dziw 
nym jednak zbierem  okolicz- 
ności zawsze wtedy. gdy gło” 
wa rodziny zwiedzała okolicz- 
ne sadyby gwoli zadośćuczy- 
nienia wymogom interesu. 
Skończyło stę na tem, że pu- 
dząca silę coraz częściej w 
chwilach somotności pani Irma 
zapraszała do towarzystwa 
sympatycznego młodzieńca na 
wet w porze nocnej. Pan do- 
mu dźwigał rogi coraz to roz: 
łożystsze, jakkolwiek nie wie- 
dzłał zgoła o ich tstnientu. 


SKUTKI INTERWENCJI 
ZZEWNĄTRZ. 


Dobroduszny 4 ufający żo- 
nie pan Otto Q. nie doszedlby 
nigdy zapewne do poznania się 
ż Karalkiem, wytrwałym swo 
Im zastępcą | nieznanym po- 
moonlikiem, gdyby nie ushużna 
zawiść sąstadelc które — za- 
zdroszcząc panmi Irmie powo- 
dzenta wspomnłały coś riecoś 
małżonkowi. Ten. fak biblijny 
Tomasz, ośwładczył: 

— Nie uwierzę, aż zobaczę. 

Zobaczył tedy pewnej no” 
cy, w której udał wyjazd na 
prowincję, rzeczy takie, że — 
mie wytrzymał, Jak prahisto- 
ryoma Furja, zbrojna w no- 
woczesny metalowy metr 
wpadł w najnieodpowisdniej- 
szej chwili do pokoju, żony 
nie żądając wyjaśnień Karolko- 
wych zaczął mu z pasją a 
systematycznie _ przemierzać 
grzbiet. Oberwało stę coś nie- 
coś | głowie przyjaciela domu. 
który wziął nogi ża pas, dzięki 
czemu prawdopodobnie ocalał. 

Pan Otto nie był człowie- 
klem twardym I dał się Żonie 
przekonać, że to „ostatni raz". 
Natomiast nieszczęsny Karolek 
nie mogąc łatwo przeboleć or 
brażeń zarówno fizycznych 
jak moralnych. naraził swego 


Nie 


Widzisz przecie! 
znasz: tego kamienia? 

— O ile wiem, nie masz w 
swej biżuterji pierścionka ze 
szmarugdem. 

— Wiele rzeczy nie wiesz, 
mój kochany! Otrzymałam go 
od Julki, siostry mojej na imie- 
niny, 

— Od twej siostry?,. Wy- 
bacz, proszę, ale ona nie ma ani 
środków na robienie ci takich 
podarków, ani zwyczaju psucia 
ciebie drogiemi upominkami. 
Pierścionek ten kosztuje tysiące 
franków prawdopodobnie. 

— Czterdzieści czy pieździe- 
siąt tysięcy. 

— I śmiess mówić?., — Syk 
ng? Lelorieux ze złym błyskiem 
w oczach, 

Zgrzytnąwsry zębami, zacis- 
nął groźnie pięści, podczas 
Franciszka przechvlająą rię w 
tył na fotelu, mówiła ze swobo- 
dnym uśmiechem na ustach: 

— Ależ szmaragd ten jest 
fałszywy, głuptasie! Wspaniały 
mimo to, prawda? Można się 
śmiało omylić!.. No, chodźmy 
na obiad! dodała wieszając 
się na ramienin męża pieszczotli 
wym i czułym gestem. 

Przypomniawszy sobie owe 
magazyny, gdzie za sto franków 


gdy 


pogromcę na wysłuchanie wy* 
roku. opięwającego zwięźle: 
— 50 zł. grzywny lub 7 dni 
aresztu. Jerzy Krzecki. 


cińskim cieszyła się 
niezwykłem powodzeniem 

u chłopców, Uchodziła bowiem 
za dziewoję ładną i posażną. — 
Te zalety przypadły do gustu 
30-letniemu Antoniemu Ćwie- 
kowi z Łaz, który szukał odda- 
wna takiej niewiasty. 

P. Antoni począł tedy ubie- 
gać się o względy p. Stefanii. 
Niedługo zostali po słowie. Mło 
dzi postanowili się pobrać. Kie- 
dy wygłoszone zostały zapo 
wiedzi I zbliżał stę dzień zaślu” 
bin, serce p. Stefanii pozyskał 
kolega Ćwieka, niejaki Wdowik 
aczkolwiek grubo od niego 
młodszy, lecz rozsądniej na po- 
życie małżeńskie patrzący. 

P. Antoni nie mógł pogodzić 
się z myślą oddania swej naj- 
ukochańszej w ramiona innego 
i dlatego zapałał do niej nieprze 
zwyciężoną żadzą zemsty. 

W dniu 25 września r. ub. 
udał się w pole pod wsią Gła- 


Nóż wbity w skroń. 


Krwawy samosąd we wsi. 


Z Sosnowca donoszą: 

Krwawe starcie rozegrało 
się ostatnio na tle zawiści są- 
siedwkiej między rodzinami No 
waków, a Wacławczyków i 
ch zwolennikami w  Chrusz* 
czobrodzie, w powiecie za- 
wierciańskim. 
Rodzina Nowaków, wzbra* 
niając swym sąsiadom używai- 
ności pastwisk, przyległych do 
ich posiadłości, 
została znienawidzona 
przez okolicznych pospudarzy, 
którzy oddawna wyczekiwal 
odpowiedniego momentu, by 
rozprawić się z chciwymi No- 
wakami Oddawna  tumiony 
gniew wzrastał z dnia na dzień 
gdy nagle zaalarmowano wieś. 
iż Nowakowie pobili wieśnia- 
ka Jana Apostolskiego z sąsied 
niej wsi Qołuchowic, 
Było to hasło do krwawej 
rozprawy: 
Kilkanaście osób, uzbrojo” 
nych w kile | noże, ruszyło do 
zagrody Nowaków.  Roziegł 


się 
trzask łamanych płotów, 
1 jed wśród  ogfuszałącego 


niestety o tem myśleć. 


sprzedają świetne imitacje praw» 
dziwych kłejnotów, Lelorieux u- 
spokoił się, czyniąc sobie w du- 
chu wyrzuty, że śmiał podejrze- 
wać żonę. 
Mijejąc stolik, Franciszka 
przypadkiem  zrzuciła nieszczęs- 
nym ruchem pudełeczko na po- 
sadzkę. Lelorieux podniósł je, 
przeczytał nazwisko powszechnie 
znanego jubilera x ulicy de la 
Paix i milcząc położył je na sto- 
liku. 
Jakkolwiek nie poruszył} już 
tej sprawy z żoną, do następnego 
ranka, wszakże o niczem innem 
nie mógł myśleć i przed zaję- 
ciem się swemi interesami wstą- 
pił do jubilera, przybierając 
* ie minę i siląc się na spo 
ój, 
— Proszę mi pokazać  pierś- 
cionki ze szmaragdami —zwrócił 
się do złotnika doznając wraże- 
nia, że ten czyta jego ukryte 
myśli z twarzy, 
Złotnik,  przysunąwszy mu 
krzesło uprzejmie podał mu kil- 
ka pierścionków do wyboru. 
Wskazawszy na jeden z nich o 
największym  szmaragdzie Lelo- 
rieux «pytał o cenę. 

— Dwadzieńin pięć tysięcy 
(rankóy — odparł jyhitęp, 


iności, 


brzęku wybijanych okiennice. 
W zdemolowanej zagrodzie po 
zostało dwóch ciężko rannych 
braci Nowaków. 32-letni Stani- 
sław, ranny okropnie nożem w 
twarz I 28-letni Stefan, które” 
mu 
nóż wbito w skroń. 

Wczoraj na ławię oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu zasiadło grono mle- 
szkańców Chruszczobrodu. ” 0- 
skarżonych o najście va mie- 
skanie Nowaków 1 dokonanie 
nad nimi krwawego samosądu 

Ujawnienie winy oskarżo- 
nych napotkało na wielkie trud 
pdyż krwawe starcie 
miało miejsce w nocy | z udzia 
łem licznych mieszkańców ws! 
| okolicy. Sad zatem wvdał 
wyrok skazujący jedynte tych 
oskarżonych, których wina zo” 
stała niezbicie udowodniona. 

Skazani zostali; Władysław 
Kalarus, lat 25 z Chruszczo- 
brodu. na dwa miesłące wiezie 
mia oraz Wacław Kalarus, lat 
33 z Gołuchowie I Antoni Du- 
ma. lat 28 z Wymystowa, na 
cztery miesiace wieztenia. 


Żona: — Ty nicponiu, gdy tylko ujrzysz ładną dzie" 
wczynę, zapominisz, że jesteś żonaty, 
Mąż: — Przeciwnie, moja duszko, właśnie wtedy muszę 


— A ten? 

— (Czterdzieści tysięcy. Jak- 
kolwiek mniejszy, jest o wiele 
piękniejszy, bez zarzutu prawie. 

— Wysoka cena! 

— Szmaragdy są drogie, pro- 
szę pana. Niech pan zwróci uwa 
gę na ten oto. Dwakroć droższy 
jeszcze, Nie mam w tej chwili 
równego mu; braciszka jego bo- 
wiem, że się tak wyrażę, sprze- 
dałem wczoraj... Ach co za zbieg 
okoliczności! Klient, który ku- 
pił go, stoi właśnie przed wysta- 
wą. To znawca! 

Pascal spojrzał | dreszcz 
przeszył go od stóp do głów, a 
magazyn wraz z jego mieniące- 
mi się od drogich kamieni witry 
nami zawirował przed jego oczy 
ma: mężczyzna stojący przed wy 
stawą, szczupły i wysoki Anglik, 
flirtował ma zabój z Franciszką 
ostatniego lata w Cabourg. Na- 
tarczywość jego irytowała wpra- 
wdzie Pascala, sle ufał swojej żo 
nie. Jakże się ona zmieniła jed- 
nak od tej pory! 

Wstał i jąkając się nieco 
oznajmił, że ponieważ nie przy- 
gotowany do tak wysokich cen 
pomyśli nad wydatkiem. 

— Jak mọ pano podoba! 
Jestam zawsze do jego usług — 
edparł dość smeha złotnik. pa- 


lorieux nchwycił w 


doń oświadczył jej, że 
nadszedł koniec jej życia 
poczem błyskawicznym / 
chem wydobył rewolwer 2 BB 
szeni i strzelił, Strzał ten, HB 
mo bliskiego dystansu. CHV 
Kleszczówna, sałwując się UR 
czką, zdołała schron.ć się dot 
bliskiego domu wieśniakówe” 
Ćwiek, dręczony wyrzutai 
sumienia | rozpaczą porzucej 
go przez najukochańszą, opis 
strony rodzinne, udając się © 
Poznania. Nie mozac i tam zie 
leźć ukojenia, wystrzałem z 8 
wolweru usiłował pozbawić S$ 
życia. I tym razem strzał NB 
bv? śmiertelny. Kula ugodzie 
w oko. które postradał. d 
Ujęty przez policje poznańsM 
na skutek rozpisania listów £% 
czych. Ćwiek stawiony wés 
raj został przed Sad Okręgowe 
w Sosnowcu pod zarzutem 1 
łowanal zabójstwa Kleszczó 
ny, 3 
Do Inkryminowanego mu GP 
nu nie przyzna? się, wyjaśnia 
że strzelał 
tylko na postrach, 
a nie w zamiarze pozbawieme 
jej życia. Gdy został zawiedź 
ny przez Kleszczównę, sprzy 
krzyło mu się życie i postam 
wół zabić się, | 
W wyniku przeprowadzot 
rozprawy I przy zastosowam 
okoliczności łagodzących 4 
Ćwiek skazany został na trf 
miesiące więzienia z zawie 
nlem kary. 


OEE" 
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Gospodar, zdmoriowa 
matkę I syna. 


Straszna spowiedł 
zbrodniarza. 


Z Chełma donoszą: 


Przed paru dniami miasto m 
sze poruszone zostało tajeniiy. 


X 
pal 


czem zniknięciem. Emil Stark 


wraz ze swym 14-letnim synt 
Piotrem, zamieszkałym u KOM 
stantego Czernieja we wsi KO 
bvle. Poszukiwania nie dati 
narazie pożądanego rezultatit 
wobec czego policia wpadła 
domysł, że zaginieni 
zostali zamordowani 

przez swego gospodarza, | 

Czerniej, który początkowy. 
udawał niewiniątko, wzięty W 
krzyżowy ogień pvtań przyznił 


się wkońcu do zbrodni, ujawni 
jac towarzyszące jej szczegół 


Lokatorów swoich zamordł! 


wał w chwili gdy bvli pogra 


żeni we śnie, bijąc ich tłuczkielń 


od kartofli tak dłuzo w głowy, 


póki nie przekonał się, że obakp. 
nie żyją. Następnie zwłoki woii 
żył w worek, obciążony kamief. 
niami I wywiózłszy w okolici 
Krasnegostawu wrzucił do 
prza. 

Czerniej aresztowany usito ii 
wał popełnić samobójstwo. | 
mu jednak w czas przeszkodzi” 
no. a w więzieniu otoczona gÀ 
szczególną opieką. z 


f —:0:— 


trząc nań z ukosa i licząc szybki 
pierścionki.  Dziwaczny  klie 
bowiem wydał mu się podejrźć 
ny. 

Lelorieux x sercem rozbité 
wrócił do domu i zataczając W] 5 
jak pijany wszedł do pokoju ; 
ny, siedzącej przy oknie i jl £ 
glądającej się szmaragdowi mit 
niącemu się w słońcn. 

— Nędznico! zawołał i r% 
ciwszy się ku niej ściągaął klefa; 
not z palca. sa 

— Brutalu! — krzyknęła. 4, 


— Śmiesz twierdzić, że ot | lez 


małaś go od siostry? 

— Tak jest. 

— I ża jest fałszywy? 

— Oczywiście. 

— A więc nie chcę aby 
żona nosiła fałszywą biżuteri 
krzyknął i wyrzucił szmaragł 
wy pierścień przez okno. „A 

Franciszka usiłając dorema ` 
przeszkodzić mężowi, podrap* | 
mu tylko kark swemi ostremi P* 
znokietkami. ŚR 

Stali oko w oko mileząc. p 


| 


(A 4 


żony błysk bezsilnego gniewu 
nienawiści, w którym czytał ni 


omylnie przyznanie się do ri 
tlnm. Jotsaw 
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spojrze” alez; 
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carto 
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T : r » ry W 4 r spa nie ; len lacie J = "hy - 
| Rozpoczęły się już po raz czwar- [Obie drużyny uważa się powszecimie |od znużonego przeciwnika w swe rę- | _ erasoei szczęśliwą okazala do rozegrania już niew iele spotkań. jęcie o siatkowce, Przegrałyby nape 
cia, ly zawody ligowe o mistrzostwo Palza równe { stąd wynik sam nie przy- |ce. Bramki w tym okresie padają dla |się myśl ŁOZUS. zorganizowania tak ļ| tak, że do I kwietnia „kwalifikacje"|wno z niejedną łódzką żeńską dru- 
n iA Ski które zwracają na siebie od ia: |nióst tu niespodzianki. | Polonji ze strzałów Kaczanowskie- |żw. kwaliiikacyjnych rozgrywek w |będą ukończone. Z dotychczasowych |żyną. Kiepsko wiedzie się WKS-owi, 
z ki 
pr 


Ti 
shvis 
ję UGS 
do 
ÓW 


zitari dwa punkty Warszawianka — Wisła w Krako- [Polonii Widzów niedużo. Po całym szeregu meczów pozostało | której prowadzi I. K. Poznański przed | musimy podkreślić rzecz bodajże naj- 

uceni W każdą niedzielę sportowcy z |wie. Xxx TUR-em bo to jest chwilowe. Chciał | ważniejszą: obudziły zamiłowanie do 

PUSSI drżeniem serca oczekują zwycięstwa SPPECY TWE Fa -i mę bym. omówić faktyczny poziom dru- | siatkówki w tych, którzy albo jej 

się dy. faworytów | Pierwsze wyniki żyn i ich postępy. Na czele dziesię- | wcale nie znali. albo odnosili SIĘ Os 

n zna Zawody te obiitują w szereg nie- | l i Ł T $ G ciu konkurentów należy postawić pod niej niechętnie, Obecnie prawie wszy 
e onma wisse del Pofqnia — E, T. $. 6. 

|. spodzianck i to jest jedną z okniicziio 


vié SEP ol. dla których opinja sportowa z ta 
al nie 


odział przebieg a w szczególności tę słyn: | 


ną tabelę lizową. tak kalektoskopicz Warszawa. Drużyna stołeczna wy |zją. Nieznaczna przewaga Legi, dla | ŁTSG. ib, — Bleg 2-0. Pierwszą wet w swym drugim garniturze jest |znaczna ilość zawodów towarzyskich 
1ańSKO le zmieniającą się z każdym tygod. |*tApila w następującym  odmłodzo- |której bramki zdobyli: Joszkie i Łań- [niespodzianka w mistrzostwach kia- |lepszy od pozostalych 9-ciu drużyn, |rozgrywanych oficjalnie lub nieoficjw 
v gof hiem nym zespole: Keller, Bułanow, Mią- |ko Sędziował p. Lange. Publicżności sy A. Rezerwa ŁTŚG. na zwycię- | gdyż wykazuje pewną technikę l tru- nie, 

woii Przyznać trzeba, IŻ pierwszy już |szyński, Seichier, Jelski. Nowikow, 1500, stwo „zastużyła. zumienie „ary. Obok ŁKS. postawil- ŁOZGS, musi jednak poważnie za= 
row dzięń nie poskąpi? niespodzianki, acz | ypowski. Kaczanowski. Ogrodziński Turyści II — Kadimah 3:2. Mecz PTC. — Umon 3:2 (3:1). Nadnie-|bym WKS., poprawialący sle ż dnia stanowić się nad tem, co w ublege 


j 9 at <k 171 PPS pe i l g 
m usi kolwiek do zawodów stanęto trzy pa [Suchocki | Bieńrzycki Łodzianie zaś 


3 Warta £.T.S.G.wŁodzi. "t9 wejdzie do Klasy A 


Uwagę calego śwłata sportowego kra Niedzielne rezultaty sprawiły, iż |go i Tynowskiego. , 
lu Są one tym potężnym magnesem. | następne zawody zainteresują jesz- | 
który ściąga co niedzielę | święto ty [cze w wyższym stopniu ogół špor- 
Slące widzów na boiska piłkarskie |towy, jak dotychczas. W przyszłą nie 
całej Polski. pragnące widzieć emo- |dzielę Polonja — Cracovia w War- |karz Falkowski, obr 
F cjonującą walkę o cenne |szawie. Warta — ETSG. w Łodzi i|strelch. Mecz rozegra 


|żyny Polonii: Bułanow. 
drzycki I Jelski, zaś u 


2:2 (0:2), 
klem  zalnieresowaniem- śledzi ich | Drzewaga todzian 


rzyski mecz Turystów 


czódJ TY Któżhy mgt przypuścić. iż War- |W normalnym z wyjatkiem Mildego. |Turyści — Legia. 


1U cz. 
sniali® 


viena 
iodat 
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hów — Łódź, w których pierwsze |ieckie. 


yil 
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Sszawianka „outsider“ potrafi po piek “ira stala na niskim poziomie i wyka 


Qarbarnię na jej własny gruncie 3:1. |czuwają zimową przerwę. Do pau- 
Również I wysoki wynik Warty (3 0) |zy przewaga 

JP przyszedł dość niespodziewanie. ogó: należy do Łodzian, 

nie przypuszczano, 1ż grałący przez |którzy zdobywają dwie bramki przez Hakoah Il = WKS 
gala zimę Ruch potrafi uzyskać lep- |Ferbstrelcha t Franemanna. 

Sy wynik Najnormalniej jeszcze wy Po pauzie Polonia zdobywa się na 
padl remisowy rezultat niezwykle ambitna are I dzieki temu 
Poloni z ŁTSG. przejmuje coraz częściej Inicjatywę 


4 zwycięzcą 


w marszu strzeleckim, 


(—) Odbyły się marszowe zawo- |miejsce zalał zespół Ast 
dy strzeleckie na trasie Łóał — |cw kan. Na czterech dalszych mel- 
Zylerz, Aleksandrów — Konstanty- |scech awlazly: się zespoły sirze- 


Przed wyjazdem do Nicei. 


Reprezentacja polskiej kawalerii. 


Grudziądz W dniu wczorajszym |prezentanc! kawalerji polskiej: rot 
odbyły się w Grudziądzu ostateczne [mistrz Król klewicz. rim: Skipiński 
zawody eliminacyjne kawalerji poł- |rtm, Kapuściński. por. Szosland. pov. 
skiej na międzynarodowe konkursy |Strzalkowski tspor. Korytkowski 

bipplczne w Nicel, które odbędą się Z ważniejszych koni wezmą u: 


rek. Sędzia p. Pietsch. 


Zawody o mistrzostwo 


stąpiłi w składzie ligow 
bez Mili, Cylla I Ślędz 


cyjny sukces rezerwow 


O Z 


m 


ED ""R SPORT "———] 


Na wyróżnienie zasługują z dru- | dopełnienia klasy A. Do sześciu miejs, |nię mogą marzyć: Orię, Hakoah i Ka 


Legja — Turyści 2:0 (0:0). Towa-| Orkan II — Widzew II 5:5. Przed |dawnych graczy YMCA, wyjdzie z 


tawarzyski rozegrany na przedmeczu |spodziewana przegrana Unionn w roz |na dzień. Mimo paru porażek, spowo= 


WKS — Hakoah 3:2 ((3:0). Pierw |bjaniczanie grali b. ambitnie. Sędzia | WKS, przedstawia obecnie całkiem nadchodzącym. Oto w roku 1929 ka- 
lej grze pokonać wicemistrza Lig! | zala. IŻ (eszcze obie drużyny Ood- |szy mecz o mistrzostwo klasy A |p: Wardęszkiewicz. dobry poziom. Następne miejsce dają 


Bramki dla WKS-u zdobyl: Łuczak | Union IJ — PTC Ii 3:0 (0:0) Union | TUR-owi, który jest bardzo dobrze 
2 i Płoński |, dla Hakoahn — Presser | znacznie przewyższał w drugiej po- |zaraną drużyną. ale nie umie „szczu: kę. która będąc 
dwie. Sędzia p. Piotrowski b. dobry. | lowie. |pakować". bez czego żadna drużyna 


mecz o mistrzostwo klasy A. Jedyna | towarzyskie klubów fabrycznych |ro za temi trzema zespołami postawił 
bramkę dla Orkanu zdobył Owcza- 


5 e wielce oblecującei „szóstce* Geyera.|darzyk mistrzostw będzie tak wylo- 
Piłka nożna na prowincji. Ta ostatnia, być może, będzie w nic-|sowany, że jedne t te same zespoły 
Pabianice; ŁKS. — Burza 3:0 (0:0) |przerwy mimo znacze) przewagi fla- 


zegrane w Pabjanicach przyntosły |jedyną bramkę. Po zmianie siron winna wejść do A-klasy, jest zespół 
~ |ŁKS-owi z trudem wypracowane |przewaga należy do Sokoła, lecz Fa „Zjednoczone. 
zwycięstwo, mimo fż Czerwoni wy- jsmonea broni się doskonale. Warto| Jak już wyżej wspomnialem trzy 


min. Burza broniła stę dzielnie | dú- fani jednego spotkania, uprzednio wymienionych. Zwlaszcza |rym rozwój siatkówki w Łodzi leży, 
piero na pół guydziny przed końcem —:-::— Hakoah t Kadimah słabiutkie mają pt |na sercu. Ap. | 
opadła na silach, KR x f 


tracąc trzy, bramki, i 1 ï . AE 
SSD o M AL MAM" yn flew amoykańkie. 


ŁKS-U 4 łab B a- Komisarjat Qeneralny  Rzeczypo- : f) 
bisatt pajero eeni spolitej Polskiej w Gdańsku orzani- wygłądają iak garaze, 
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Na marginesie rozgrywek kwalifikacyjnych 


W PIŁKĘ SIATKOWĄ. 


|piłkę siatkową drużyn. męskich dla | wyników widać jasno, że o klasie A|który chyba nie dostanie się do klä- 


sy A. 

Seichter, Bie- | wakujących w tej klasie, zgłosiło swe | dimah. Kto będzie czwartym w gru- Bieżące rozgrywki kwalifikacyjne 
łodzian bram- |pretensje 10 drużyn, które też roz- |pie niezakwalifikowanych, narazie nie spełniły wielkie zadanie wychowaw* p 
ońcy f Herb- |poczęły rozgrywki. mające wyelimi- | wiadomo. cze. Abstrahując od tego, że zmuslły 
no na boisku |nować najgodniejszych kandydatów Nie idzie mi o tabelkę punktów. w drużyny do energicznego treningu, 


kt względem umiejętności drużynę Ł, K: |stkie zespoły biorące udział w roz- 
walk o pun V. S, która nawet bez swych „Asów. grywkach zrozumiały piękno gry w 


pilkę siatkową 1 będą ją uprawiały 
z lgawą Le- {mecz o mistrzostwo rezerw klasv A.| rozgrywek obronną ręką. ŁKS, us- gadal. Że tak będzie świadczy o tem 


tym sezonie zniszczyło u nas sport 
zgrywkach 0 mistrzostwo klasy A, Pa dowanych brakiem kompletu graczy, |siatkówki i uniknąć tego w sczonie 


lendarzyk rozgrywek siatkówki koli- 
dował z terminami gier w koszykówe 
bardziej frapującą 
zarówno dla graczy jak | publiczno= 
ści, zgnębiła swą konkurencją siat- 
kówkę. Ta w zaniedbaniu zaczęła u- I 
Niespodziewana „porażka drużyny | bym drużynę Poznańskiego, któr |padać. Obecnie odrodziła się, należy 
Qcycra. miala dotychczas włele szczęścia w|ją zatem pieczołowicie pielęgnować, 
Xr i ~ rozgrywkach, lecz się załamała na | Będzie to możliwe wtedy, gdy kaleńe 


Jl 2:1, Przed- Gentleman — Geyer 4:1. Zawody | siatkówki nie zajdzie wysoko. Dopie- 


dalekiej przyszłości Jednym z lep-| będą mogły startować zarówno w ko 
szych zespołów siatkowych w Łodzi. szykówce, jak | siatkówce, Poza tem 
klasy A. ro- |smonet, udaje się Sokołowi zdobyć Szóstą zkolel drużyną, która po- |celowem byloby rozgrywanie slatków 
ki raczej w salach, niż na boiskach, 
gdzie wskntek wiatru gra traci wiete 
na wartości. 

Myślę, że po linji moich wywodów 
idą przekonania wszystkich tych, kta 


rym, jedywe |zaznaczyć, że w bieżącym sezonie | drużyny. t- 1. Orle. Kadimah 1 Hako- 
la. Do 60-ej|Sokół zgierski nie przegrał jcszcze | ah dzieli wiclka przepaść od sześcin 
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je 3 . |zuje wielki tydzień Mistrzostwa świata w jeź”|du w jakichkolwiek warun | 
w e kwietnia dział w zawądńch miedzynarodo- Sokół — Zjednoczone 3:1. Spotka- |zu Pan i i 
i f oineta przeprowadził szef dep |wych: „Miłord* „Narcyz, „Pro. |nle towarzyskie przyniosło zaslužone sportu polskiego, dzie figurowej na lodzie odby* kach lokalowych. nie mają na: 
kawalorjł mutisterstwa spraw wojsk. |mień”, „Proszę. Pani“ i „All, które zwycięstwo- drużynie gospodarzy, [na program którsgo złożą się: spływ ily się W. roku bieżącym w, Sta tomiast ambicji budowania ir 
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hc 2 xx wej a między innymi OE raże; minimum urządzeń, mint- > 
* s e s czni mistrzowie świata, Somiajmum komfortu, ale za to—sim 
Martin ł Petkiewicz — 4-go kwietnia Henie, Schalter oraz para Brir |tor i l 
e] net — Joly. doskonały [ obszerny. 
wysunęli się na czoło tegorocznych amery- Polacy wyjeżdżają do Magdebur ga. Po powrocie do Europy tyż} Europejscy łyżwiarze zgo” 
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nord 
vort 
zkief 


Zdaniem fachowców, wśród cudźo 
ziemców. startujących w ostatnim se 


łach omówieniom na temat Potklewicz dopiero za dwa lata bęe 
zimowego sezonu lekkoatletycznego. |dzie u szczytu swej lormy | wtedy 
í który upłynął pod znakiem zawodów | dopiero osiągnie maksymalne w 
W hall. w swojem życiu wyniki. 


(—) W sobotę adby: 
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drużyna polskich bokserów. ge śnili wiele interesujących szcze jna łyżwach. Na najbliższych zi 


Sport w kilku słowach. w OKS YA TH należeć będą do  naieroźniej: 
©; -W'9 ? 


——KK— |? zółów. dotyczących mowych igrzyskach  olimpij* 
torów lodowych skich amerykańscy łvżwiarze 


szych rywali w walce o tvt- 


SEA" nych i Kanadzie związki trosz- |ty mistrzów: olimpijskich. 948 


å r A Aka 
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e Petkiewicz. s 


koli a 
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>. cze] amerykańskich. 
codz 


na gof 


Iskich. 


komu się sazęście uśniechnej0? 


V-ta klasa, 
p Piętnasty dzień ciaznienia. 
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FEATR MIEJSKI. 

- Dziś o godz. 7.30 wieczorem na. przedstawie: 
[Mu dia związków robotniczych grotoska Betscha. 
kuziwnę wędrówki Salvermosera”, | Ceny popu- 
Arne. i 

Bilety do nabycia w kasie zamawiañ Piotr- 
wska 74 od 10 rano do 7 c tysia bez 
tzerwy, 


i 
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| Prasa amerykańska sprawiedliwie Związek ! sia i 5% 
Podkreśla, że Petkiewicz zdobył sze- |Sportowych organizuje w dniu 27 | zycznie. Sydziował mor. Wosko- |zowany przez ŁOZLA, w którym |STYTTZEWU tafli sztucznego lo —:0— 
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O G. $« mjr. Marszałek wręczył |czone, 
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Polskich Związków |byla lepiej zgrana i pr 


zwycięskiemu zespołowi 
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IEATR POPULARNY. 


Dziś o g 8 dla zrzeszeń robotniczych po ce- 
nach najniższych | dni następnych komeda Gol- 
doniego „Oberżystka”, f 

We wtorek 0 g. 420 po południu dis szkół 
„Zemsta za mur gramczny* po cenach naśniż- 
szych od 50 zr. do 150. 


zeważala f- |wy bieg naprzelaj ną 3 kim. orzani | 1 TerYKanie myślą głównie ojsę Europy. 
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Skoki panny Kity. 


Pierwsze kobiety-lotniczki. 


Z roku na rok kobiety bio- 


rą coraz czynniejszy udział w |szych lotniczkach — to obrazy |może już wówczas w sto dwn- | 
kobiety- |płci 
piłótki, kobiety - konstruktorki |należy, że pierwszemi 


lotnictwie. Są już 
otnicze. nie licząc stale wzra- 
srającej liczby kobiet, biorą" 
rych w charakterze pasażerów 
xdział w najbardziej ryzykow- 
nych 

wyprawach lotniczych. 

Mało kto wie jednak. że już | 
w. odległej przeszłości, gdy 
ludzkość zaledwie pierwsze 
kroki stawiała na drodze opa- 
kowywania przestworzy, były 
plerwsze kobiety-lotniczki, któ 
rych nazwiska niesłusznie ule“ 
riy zapomnieniu. 

A jednak tak jest: na po* 
czątku ubiegłego wieku, przed 
125 mniej więcej laty zanoto- 
wano pierwsze nazwisko ko- 
biety-lotniczki. -Była nią Wło” 
zka. Rita Garneri. córka głoś 
jego wówczas /lotnika. który | 
pdurmiewał współczesiych od- 
vażnemi lotami 

na balonie. 

Panna Rita nietylko entu- 
złazmowała się „wyczynami'* 
swego ojca. lecz I sama. pierw- 
sza z rodzaju kobiecego, brała 
ndział w lotach. Nie dość na 
tem. odważyła się ona nawet 
na demonstrowanię skoku z ba 
łonu ze spadochronem. budząc 


—z——— 


wręcz nięprawdopodobny en- 
tuzjazm  wielotysięcznych tlu 
mów. zgromadzonych na tym 


iezwykłym popisie lotniczym 
obiety. 

Drugą po pannie Garneri ko 
b'etą-lotniczką była również 
Włoszka, niejaka Luiza Risti 
która w roku 1868 urządziła 
we włoskiem mieście Bolonfi. 
publiczny pokaz lotu balonem, 


CZELNOSĘ, 


FaHrykant: — Dzłestęć ty 
Hęcy długów pan ma I pan chce 
nę ożenić z moją córką? 

_ Młodzieniec: — I owszemi 
A może pan mt poradzi inne 
wyjście? 


DAMULKA, 
, Więc dostałeś małą sio- 
strzyczkę Janeczku? A skąd 
wiesz, że to siostrzyczka, a nie 
braciszek? 
— Bo ją ciągle obsypują pu- 


irem. 


POD ZŁYM ADRESEM. 


— Widzi pan tę panią w 
czerwonej sukience? Zachowu 
się wyzywająco. Flirtuje na le 

o I prawo, a przytem jest sta- 


tal brzydka, 
— Po co pan mi to mówi? 
Czy pan myśli, że ja się z nią 


ożęniłem z miłości? 


PRZYJEMNOŚĆ. 


— Jakie tam było towarzy* 
tiwo u Partusińskich ? 

— Bardzo przyjemne! Obok 
mnie siedziała panna Kazia, z 
która niedawno zerwałem zarę- 
czyny, naprzeciw zaś pan Gu 
staw, któremu od 2 lat iestem 
winien 500. złutych 
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Skoro jednak mowa o pierw 


niewieściej przypomnieć | 
wogóle | 
lotniczkami były... 

kaczka I owca, 
zabrane przez 
nietwa braci 


pierwszy Ùh wt balonem 


sierpniu 1783 roku- Kto wie, 
dziestotysięcznym tłumie przy 
glądających się temu popisowi 
widzów, była niejedna kubieta. 


zazdroszcząc kaczcę lub owcy 


pionierów  lot-|w unoszącym się w rbwietrze 
Montgolfier w |balonie. 
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Przepisy dobrego tonu 


dla sowieckich dyplomatów. 


W Moskwie ukazał się 
świeżo książka, na odkładce 
której pod sakramentalnem ha- 
słem wszystkich wydawnictw 


urzędnik w państwie kapitali- | 
|stycznem '. 


| Książka dzieli się ua dwa | 


winien zachować się sowiecki | 


brego tonu“ omawia szczegó 
towo, w jakich okolicznościach 


|należy wkładać frak, a w j&t 


kich wystarczy zwykła mary* 


sowieckich : „Proletarjusze |rozdziały, z których pierwszy narka jak należy siadać 00 
wszystkich krajów  łączcie|wywiera wrażenie wprost hu- |stołu, jeść, pić. zachowywać 
się!* widnieją słowa: morystyczne. Treść jego bo-|Się na przyjęciach. rantach It 

„Ściśle tajne”. wiem opracowana z wieęiką sta | Czytamy w tem „dz.elę* file 
Nazwa ksiażki brzmi: ..lak po: 'rannościa przez znawców .do* lin. takie oto obserwacje. „Nies 


iktórzy towarzysze sądzą. iż CY 


Ciekawe obserwacje więźnia. 


Przypadek w roli pomocnika badań naukowych. 


Badania nauki ścisłej nigdy 
nie opierają się na przypadku.— 
Wszystko, co się dzieje, rozwija 
się na podstawach przyczyno- 
wych I, jak pouczą nas logika, 
poznanie zjawiska nie może na- 
stąpić wcześniej, nim wniknie 
się w konsekwentny, prawidło- | 
wy związek faktów, i 

Orzeczeniem tem badacze sa- | 
mj stwarzają sobie rozliczne tru 
dności, bowiem szereg faktów 
dowiódł, że nietylko sztuka, lecz 
| nauka zawdzięcza niejednokrot 
nie pewne odkrycia przypadko- | 
wi, 

Rzecz oczywista, nie mamy 
na myśli przypominania faktu, w 
jaki sposób nastąpiło 

odkrycie prochu, 
lub elektromagnetyżmu przez 
Galvani'ego, ponieważ rzeczy te 
wchodzą w zakres wiedzy szkół 
przygotowawczych, Zaznaczyć 
jedynie pragniemy, że 

nauki wyższe 
także zawdzięczają rozwój swo- 
ich badań i pewne cenne spo 
strakóadia falion: zupełnie przy 
padkowym. Z licznych przykła 
dów poruszymy przedewszyst- 
kiem następujące zdarzenie: 

W roku 1882, wkrótce po za 
mordowaniu cara Aleksandra II, 
z fortecy w  Schluesselburgu 
zbiegł więzień, w którym wła- 
dze upatrywały wsepółwinnego 
w zamachu na cara, Człowieka 
tego zdołano uchwycić  ponow- 
nie, lecz wkrótce wypuszczono 
go na wolność, ponieważ zdołał 
wykazać w pełni swoją niewin: | 
ność, l | 

Po zwolnieniu podał w rosyj: | 
skiem czasopiśmie dokładny 

opis swej ucieczki, 

Cela jego znajdowała się na 
trzeciem piętrze, Z pomocą ca: 
łej masy ręczników 1 koszul, któ 
re zdołał ukryć, udało mu się, 
związawszy je w sznur przymo- 
cowany do okratowania okienne 
go, opuścić się po nim, 

d pierwszej nocy swego t- 
więzienia zajął silę obserwacją 
straży, Patrole, złożone z dwóch 
żołnierzy, zmieniały się co czte 
ry godziny na dziedzińcu więzie 
nia, W początkach swej służby 
— od dwóch I pół do trzech go- 
dzin — maszerowali oddzielnie, 
zamaszystym krokiem po dzie- 
dzińcu, prawdopodobnie zgodnie 
z otrzymanemi przepisami. Zaś 
w ciągu pozostałego czasu tempo 
ich kroku stawało się wolniejsze. 
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Obejście fortecy zajmowało im |już "oddzielnie, lecz razem, nie |wali niekiedy, 


pięć minut więcej, 
niż poprzednio. Ponadto nię szli 


| 


czując już nad sobą nadzoru, — 
Wiezięń stwierdził, że przysta- 


Sara mi mówNeś, 


że w sercu Twoim serce moje gości. 


Śpiew czy miauczenie kota? 
incydent w teatrze, 


W teatrze w West End w na widownię |, 
Londynie miało miejsce następu |pierwszego rzędu krzeseł 


podchodząc do 
wy- 


jące zajście: w czasie śpiewu ar |mierzyła tęgi policzek jednemu 
tystki Jeanny Collins ktoś z po-|z panów. 


pierwszego 


wydał dźwięk, 
przypominający miauczenie ko 
ta, co wywołało głośne śmiechy 


śród ~ publiczności 
rzędu, 


na widowni. Artystka dokoń- |wrzeć 
czyła śpiewania arji, lecz za ku- |spoliczkowała 


lisami dostała ataku 
tycznego płaczu, 

W końcu trzeciego 
stka weszła szybkim 


aktu arty 
krokiem 
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Charakterystycznem iest jed 
nak, iż artystka, widocznie 
wskutek silnego podniecenia nic 
zorjentowała się dokładnie co 
do osoby, na której chciała wy: 
swą zemstę i omyłkowo 
zupełnie inną 


spazma- |osobę, najspokojniej zachowują 


cą się przez cały czas przedsta: 
pen 
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373 471 576 604 48 49 
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73 357 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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ulicy Zawadzkieji nr. 4. 


726 854 


Wszystko to o 
|czywiście sprzeciwiało się înstru 
kcjom, lecz było widoczne, że 
podołać już mie mogli przepiso- 
wym krokom marszu, a także 
znieść nie mogli dłużącej się im 
samotności, 

W związku z temi spostrze- 
żeniami więzień przystąpił do ll- 
cznych eksperymentów: z chwi- 
|lą, gdy żołnierze obchodzili bocz 
Ine chodniki dziedzińca więzien- 
|nego, zrzucał im różne przedmio | 
lty, Przybiegali żwawo, o ile o 
kres służby ich rozpoczynał się 
dopiero; gdy zaś trwał już oko» | 
ło trzech godzin, przestawał | 
zwracać na to uwagę, a prawdo* 
podobnie nie słyszeli już wcale | 
odgłosu upadających przedmio: 
tów. W równym stopniu nie re- 
agowali już wcale na sygnały 
świetlne na dwadzieścia minut 
przed zmianą straży, 

Wziąwszy te wszystkie szcze 
góły pod uwagę, więzień posta- 
nowił przedsięwziąć próbę ucie 
czki na dwadzieścia minut 

przed zmianą straży 
w mocy, Zamiar swój wykonał 
z powodzeniem: ucieczka się u- 
dała. 

Powyższe zajśce stało się na 
czes dłuższy tematem rozmów 
towarzystwa petersburskiego/—- 
Dowiedział się o niem również i 
profesor Sikorski t przeczytał o- 
pis jego z niezwykłem zaintere- 
sowariem, 

I wówczas zrodziła się w nim 
ciekawa myśl, W umyśle nie- 
zwykle uzdolnionego psycholo- 
ga, jakim był prof, Sikorski mu- 
sialo powstaś spostrzeżenie wa- 
żne dla naukowych badań: ob- 
serwacje więźnia dostarczyły 
ważnego materjału dla uczo- 
nych; potrafił skonstatować fa- 
kty, na które dotąd nie zwróco- 
no uwagi w sferach zawodowych 
Zdołał mianowicie stwierdzić, że 
organy słuchu ! wzroku, wzgl, 
organy zmysłów, pracują nietyl- 
ko biernie, lecz i czynnie, a stąd 

podlegać mogą”zmęczeniu. 

Stwierdzenie tego faktu sta- 
ło się zapoczątkowaniem teoriji 
o przemęczeniu, rezultaty któ- 
rej stosowano następnie w szkol 
nictwie, w zakładach przemy- 
słowych i innych gałęziach pras 
cy, przyczem okazało się, że u- 
względnienie momentów prze- 
męczenia posiada ważne znacze 
nie dla całokształtu pracy I jej 
|wydajności, 
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linder i frak stanowią stały 
strój dyplomaty 

— powinni oni wiedzieć, że W 

żadnym wypadku nie należy: 

spełniać wę fraku czynnoś 

urzędowych, z wyjątkiem d 

uroczystych”, 
Znajdujemy 


tam również 


surowy zakaz posługiwania się 


serwetką zamiast chustki do 
nosa przy stole. zakaz poda? 
wania ręki służbie na przyję* 
ciach w obcych poselstwach 
urzędach itp. 

Druga część książki jest po 
ważniejsza. Z wyjątkiem prze 
pisu. który zabrania sowieckim 
dvgnitarzom pobytu w luksus 
wych lokalach rozrywkowych 
i zakazuje bezwzględnie 4i 
czeszczanie do wszelkich 10" 
kali, utrzymywanych przez ros 
syviską emierację. wszystkie in- 
ne postanowienia dotyczą rze” 
czy. charakteryzujących stos 
eunki. panujące w sowieckich 
placówkach zagranicznych. 

Przebisy te nakazują m. im 
sowieckim dyplomatom wza 
imne <€rniemmyanta cia Hy. 


Wieczorne rozrywki Lodzi. 

Miejski: — Dziwne wędrówki Sale 
wemosera, 

Teatr Kameralny: — Magla. 

Teatr Popularny: — Obężystka. 
lęatr Geyerowski — 

Filnarmonja: — 

Mielska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: =r š e 14454 

Dajka: — Ulka grzechu. 

Casino; — Największa oliarą ko 
biety, 

Capitol: — Dziewica z Kalro, 

Czary: — Córka Wodza. 

Pocz. seansów o godz 4, 6, 8 I 10 

Corso: — Tattrmiczy zabójca. 

Ludowy: — Świat Nocy. 

Grand Kino: — Skazaniec ze Stam 
butu. 

Luna; — Jego nutewolnica. 

Mimoza: — Orzechy Ojców. 

Oświatowy: — Cuda kinematografji, 
dla młodzieży: Dalsze dzieje Tarzą 
na, 

Pacz seansów o godz 4. 6,8 I 10 

Odeon: — Kwit Wschodn. 

Pocz seansów o godz 4, 6. 8 1 10 

Pałace: — Kohn i Kelly bankrutują, 

Przedwłośnie: — Zdobywca sere kw 
błęcych, 

Resursa: — Pod banderą miłości, 

Splendid: — Śpiewak jazzband. 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia: — Gtrisy Paryża. 
Słońce: — Z dnia na dzień 
Wodewil; — Kwiat Wsohodu. 
Poczatek seansów o godzinie 4-0). 
Zachęta: — Kiedy zdradza kcbieta. 
Pocz, seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.06 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Marji. 
wschód słońca 3.36 
Zachód — 5.51. 
Długość dnia 12.15. 


Roslina 0 diwat 


Przybyło dnia 4.33 
Tydzień 13. 


ej NAWIE 


Dziki środek na trąd. 


Sprawozdanie prof, Perrot'a, 
który jak donosi „Corriere della 
Sera“, przez długie lata prze- 
bywał w Afryce Zachodnie;, 
przytacza niezmiernie interesu- 
jące szczegóły o 
sztuce lekarskiej wśród dzikich. 
Godną uwagi jest umiejętność, 
jakich wykazują tubylcy w za: 
stosowaniu roślin w różnych cho 
robach, Umiejętność ta przecho 
dzi z ojca na syna. Jako najbar- 
dziej ciekawy przykład powyż- 
szego dr. Perrot przytacza le- 
czenie trądu. W Azji oliwa Caul 
moośra, zwykle użvwana przez 


kich środków leczniczych prze, 
ciw straszliwej zarazie, pocho- 
dzi z roślin o dziwacznych na- 
zwach, których skuteczność 
przeciwtrądową odkryli dawniej 
si mieszkańcy owych krajów. W 
Afryce natomiast używa się 


x 
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4a wydawnictwo odpowiada: 


a rędakcię odpuw:ada:; 


lekarzy i będąca jednym z rsad-| 


przeciw tej samej chorobie ine 
nych roślin, o wręcz przeciw” 
nym wyglądzie od azjatyckich, 3 
których jednak otrzymuje się | 
odobną oliwę, posiadającą tar | 
le same 
zalety lecznicze, 

|Badania botaniczne połączyły 
oba gatunki, afrykański | azya” 
|tycki, we jedną rodzinę, pod ne 
zwą „flaucurtjacea”. 

Tak więc mimo olbrzymich 
|odległości, dzielących dwie czę” 
ści świata, tamtejsi tubylcy w 
mieli odkryć roślinę należącą 
Ido jednej i tej samej rodziny ! 
posiadającą: jednakie zalety Że: 
cznicze, Jest to jeden dowód 
więcej dla naukowych podkla* 
dów | empiryżmu terapeutyczne” 
igo dawnych szczepów, przekń* 
| zujących z pokolenia na pokoler 
lnie tajemnic swej niezbadane! 
[sztuki lekarskiej. 
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Władysiaw Stypułkowski. 
Roman Furmańskl 
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